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1. Wymiana materyi w hidroterapii chorub 
przewłocznych.

fłapiw d Dr. M. Gumplowicz w Priessoitetłi&l pod W iedniem.
(Dokończenie. Patrz Nr. 27.). ‘

Zgodnie z tco ry ją  o regulacyi ciepłu z góry  przypuśc-ić 
musimy, że podwyższenie ciepłoty zewnętrznej,  jako  też i k a ­
żdy  inny  środek  zmniejszając}' oddaw anie  ciepłajorganiczne- 
go  n a  zewnątrz, zwoltuS powinien p rodukcyję  ciepła, a zatem 
i w ym ianę  materyi.  lizeczywiście  n iektóre doświadczenia 
L i e b  e r m  e i s t e r  a  y.ujielnie zgodne są  z tein p rzypuszcze­
niem. L ieberm cister  w ykazał,  że podwyższenie ciepłoty ze­
w nętrznej do l l ) 0 d . -w y ż e j  ze ra  zw aln ia  produkcy ję  ciepła 
u człowieka zdrowego. D z ie ję  się to je d n a k  ty lko  dopóty, 
dopóki ciepłota ciała nic podw yższa się sku tk iem  użytych 
środków . Skoro  je d n ak ,  mimo istniejącej r e g u la c j i  ciepła, 
przez  sta łe  zastosowanie odpowiednich środków ciepłota cia­
ła  p rzek racza  gran icę  norm alną, w tedy  praw o ogólne fizy­
czne poczyna  objawiać swe działanie, a  rozkład  m atery i 
wTzras ta  odpowiednio. K c r n i g  i L i c h e  r r r i e i  s t e r  w ykazali  
zw iększenie p r o d u k c j i  ciepła podczas użycia kąpieli  gorącej,  
G. S c l i ł  e i cl i  po kąp ielach  jednogodzinnych  o 38 —  42-5® 
C. zauważył podw yższenie  Ilości w ydzie lanego m ocznika przez 
dni kilka. Podobnież  B a r t e l s  pd użyciu łaźni parow ej zn a ­
lazł podwyższenie ilości mocznika. W e d łu g  dośw iadczeń kli­
nicznych nie pod lega  wątpliwości, że podoim y w zrost roz­
k ła d u  m atery i  w hidroterapii chorób przewłocznych wtedy 
m a  miejsc-e, gil} przez ograniczenie oddaw ania  ciepła n a  ze­
w ną trz  podw yższam y ciepłotę c i a ła ; dzieje się to p rzy  zaw i­
ja n iu  w  koce, trw ającem  ta k  długo, aż się ciało znacznie 
og rzew a  i pot występuj o.

Obok w pływ u ciepłoty zewnętrznej drażnienie m echani­
czne nerw ów  skórnych,, połączone zwykle w  mniej więcej 
w ysokim  stopniu z proceduram i lndryjatycznemi, je s t  drugim  
w aż n y m  czynnikiem przysp ieszającym  w ym ianę  m ateryi.  W e­
d łu g  P i l l i g e r a  wszelkie drażnienie nerw ów  czuciowych

przysp iesza  w ym ianę  materyi.  W  takich zatem przypadkach , 
gdzie samo drażnienie term iczne nie je s t  w  s tan ie  w yw ołać  
pożądanej „Teakcyi“, tj. odpowiedniego zw iększenia produ- 
kcyi ciepła, drażnienie m echaniczne skóry (nacieranie) p ro ­
wadzi do celu pożądanego.

Ja k o  dalszy  czynnik w p ływ ający  n a  w ym ianę  m atery i  
uw ażać należy ruch i w ogóle w sze lką  fnnkeyję  mięśni. W ia ­
domo, ż y  dotąd  spór się o to toczył, czy n iska  ciepłota ze­
w nę trzna  w prost i sam a przez się, czy też pośrednio przez 
pobudzenie ruchów mięśni, zw iększa produkcy ję  ciepła. S pó r  
ten w hidroterapii  chorób przewłocznych nie m a ważności 
praktycznej,  gdyż  tu, bądz co bądź, przez ruch odpowiedni 
sta ram y się j a k  najprędze j w yrów nać  u tra tę  ciepła Na to 
się zaś w szyscy  zgadzają , że ruch mięśni je s t  najsilniejszym 
czynnikiem, w ytw arza jącym  ciepło o rg a n ic z n e : w ed ług  no­
wszych obliczeń V o i t a  w pływ  p racy  meclmnieznćj w  tym  
względzie je s t  ta k  silny, że ilość wydzie lanego  k w asu  w ę ­
glowego u zdrow ego robotn ika  w dniu pracy l 1/,, razy p rze ­
wyższyć może d o ść jw y d z ic lan ą  w  czasie zupełnego „pokoju.

Jeżeli wreszcie pom ijam y n iek tóre  czynniki mniejszej 
wagi, jako to  w pływ  św ia tła  na w ym ianę  m atery i  o 1 e- 
sc  h o t t ) j '  wpływy p racy  łub też spokoju umysłowego itd., po ­
zostaje nam jeszcze zm iana  pokarm u  ja k o  czynnik, za po­
mocą k tórego  w w ysokim  stopniu i w  różnych k ie ru n k a ch  
w p łynąć  je s te śm y  w  stanie n a  s tosunki rozk ładu  istoty' o r­
ganicznej. Co do w pływ u pr/wtoczonych czynników  n a  roz­
k ła d  poszczególnych sk ładników  chemicznych organizmu, 
w sk az an e  powyżej badania ,  a  mianowicie nowsze prace V o i- 
t a ,  da ją  nam  n iek tóre  cenne w skazówki. ,Stwierdzono prze- 
dew szystkiem , że w  sk u te k  dzia łan ia  zimna i przez funkcy ję  
mięśni przew ażnie, jćśli  n ie w yłącznie, ciała  bezazotowe, m ia­
nowicie wodany' w ęg la  i tłuszcze, podlegają  rozkładowi. W  tej 
mierze znane i osław ione tw ierdzenie  L i o b i g a ,  ja k o b y  p ra c a  
mechaniczna o d ły w a ć  się miała głównie kosztem  ciał b ia łko­
w atych  organizmu, okazało  się mylućm. W  zw ykłym  tryb ie  
ży'cia p rac a  m echaniczna odbyw a się g łów nie  kosztem  p o łą ­
czeń organicznych bezazo tow ycłi ; jedyn ie  g likogen z a w ar ty  
w  wątrob ie  a  pochodzący  praw dopodobnie  z rozkładu ciał
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bia łkow atych zdaje się tworzyć rodzaj za.jia.su, k ió ry  przy- 
n adm iarze  p racy  meclia.licznćj lub f r z y  n iedosta tecznem  od­
żywianiu  z lizywanym byw a do pod trzym yw an ia  funkeyi 
mięśniowej. Go do pokarm u, w iększa  ilość w prow adzanych  
w odanów  w ęgla  zw iększa rozk ład  po łączeń  w organizm ie ; 
m ianowicie cukier podaw any  z pokarm em  naw et w wielkiej 
ilości rozk łada  się zujielnie w przeciągu  24 godzin  na kw as  
w ęg low y i wodę. N atom iast w iększa  ilość w prow adzanych  
tłuszczów nie przyśpiesza  bynajmniej w ym iany  materyi,  gdyż 
nadm iar  b y w a  zwykle nagrom adzonym  w organizmie. Roz­
k ła d  ciał b ia łkowatych w ed ług  Y o  i t a  w zras ta  głównie w mia­
rę  podaw anego  p o k a rm u  b ia łkow atego. Zależy on zresztą  
w ogóle od objętości i m asy  tk a n k i  organicznej i od szybko­
ści k rążen ia .  Im szybszo krążenie , tem częściej rozjmszezone 
w e k rw i b ia łko s tyka  się z kom órkam i i tern więcej tegoż 
b ia łka  podlega rozkładowi. W szys tk ie  zatem środki, p rzysp ie­
szające k rążen ie  k r w i ,  p rzysp iesza ją  zarazem rozk ład  eial 
białkowatychi Ja k o  dalszy  czynnik  podw yższa jący  rozk ład  
połączeń azotowych w organizm ie przytoczyć Wypada sztu­
czne podw yższenie ciepłoty ciała. Dzieje się to g łów nie  przez 
gorące kąpiele, łaźnie jmrowe, d lngotrw ające  zawijania w koc 
itd. W pływ  tych środków' objawia się głownie jirzez wzrost 
ilości wydzie lonego mocznika,. Prócz togo stluszczenie kom ó­
rek  o rgan icznych ,  ja k ie  L i t t o n  zauw ażył u zw ierząt po 
d lu /szem  zastosowaniu  wysokiej ciepłoty, jirzemawia za tem. 
że podw yższenie  ciepłoty p rzew ażnie  w pływ * na rozkład  
zw iązków azotowych, źe może nadto  przez dłuższe działanie 
ciepłoty wyższej tłuszcz się w y tw arza  z rozkładu ciał biał 
kowatycli. AA reszcie n iektóre s jiostrzeżenia za  tem przem aw ia­
ją .  że drażnienie m echaniczne nerw ów  czuciowe cli samo przez 
się również p rzysjnesza rozk ład  istoty b ia łkowatej w o rg a­
nizmie. P o  tem w szystk iem , co o w pływ ie  środków  w hidro- 
terajiii uźyw&pSj&h na wymianę m atery i w iem y i cośmy po­
wyżej pobieżnie wskazali,  zachodzi pytania,  czy te w iado­
mości razem  wzięte w ytłum aczyć nam  są  w stanie postrze- 
ga.ne sku tk i  lecznicze łndroterapii w chorobach jirzewlocznycli.

Z a  owych czasów' g d y  ..m ateria 'peccmis* uw ażaną  by ­
ła  za przyczynę wszelkich chorób, a w \dzielenie jś j  z o rga­
nizmu za g łów ny  cel tcrajiii, bitwo było rzecz sobie w ytłu ­
maczyć. Obecnie tylko w  n iek tó rych  p rzypadkach  wydziele­
nie anorm alnych  składników z organizmu może być celem 
terapii,  mianowicie w razie zatrucia chronicznego, ]>rzv is tn ie­
jących  w ypocinach lub też w tedy, gdy  się rozchodzi o czę­
ściowe wydzielenie nagrom adzonego  w organizmie zbytniego 
tłuszczu. AA' tak ich  p rzypadkach  łatwo się dopatrzyć zw ią­
zku między przyspieszeniem  w ym iany  m atery i a skutkiem  
leczniczym. W  przeważnej j e d n a k  liczbie jirzyjmdków p rzy­
znać- musimy, że ten zw iązek  nie je s t  nam bynajmniej zro­
zumiałym. Możemy naw et z wsze lka pew nością  orzec, że 
przysp ieszen ie  wymiany m atery i samo przez sic nie je s t  w ła­
śc iw ym  czynnikiem łuczniczym : można bowiem w ym ianę m a­
teryi przysp ieszyć innemi środkami, ja k o  to :  w yłącznie  przez 
p racę  mechaniczną, przez odpowiedni pokarm  itd. a  skutek  
nie będzie wcale ten sam, co przy. zastosowaniu  środków- 
hidryja tyeznych. W y n ik a  ztąd, że przy -[noszenie w ym iany  
m ateryi w liidroterapii chorób przewłoeznycli jest ty lko wy 
razem  pew nych  zajść tizyjologiezny cli przez terapiię  wywo- I 
lanych, a k tó rym  przypisać  należy zbaw lenny wpływ na 
przebieg w ielu s tanów  chorobowych.

Jak ieg o k o lw iek b y  ródzaju te zajścia były, t a k ą  sam ą 
dla nas  są  ok ry te  ta jem nicą , j a k  w łaściw ą istota wszelkich 
objawow  życia organit znego w ogóle. A\riemy, że w zwy k łym

trybie życia, środ sprzy ja jących  w arunków  zewnętrznych, czę­
sto bardzo  bez wszelkiój jioinocy zewnętrznej organizm  cho­
ry pow raca  do zdrow ia ;  możemy ten objaw nazw ać d ą ż e ­
niem leezniczem przyrody', lecz nazw a ta  rzeczy nam  ani 
tłumaczy' an i wyjaśniła. Podobnież stw ierdzić  ty lko możemy- 
fakt,  że ( ir/y  szybszym  trybie życia organicznego, wy w oła­
nym  środkam i liidryjatyoz.nemi a  objaw ującym  się jirzez 
przyspieszenie w ym iany  materyi, wyrów-nanie wielu zmian 
patologicznych, wyzdrowienie, prędzej i łatwiej się odby­
wa. I  znajomy zupełn ie  to fa tum , lecznicze, jednak  pozostaje 
mimo to jeszcze obszerne jmle dla osobistej czynności le k a r ­
skiej. Doświadczenie bowiem uczy, że sp raw a  w yzdrow ienia  
w tedy  najkorzystn ie j jirzcbicga, jeżeli owo pobudzenie i jirzy- 

I spieszenie funkeyj organicznych jiozostaje w jiewmym stosun­
ku do s tanu sił i do budowy w laściwej chorego. Z tąd  n a  
dwie okoliczności zwrócić w y p a d a  u w a g ę :  n a  sposób i do ­
niosłość dzia łan ia  różnych czynników' i środków hidry ja ty-  
cznych i na  konsiy tucyję  chorego. Go do jiierwszego jinnktu 
staraliśmy- się powyżej kilku  słowami określić najogólniejsze 
w ym ki dotychczasowych b a d a ń ;  sjiodziewać się można, że 
dalsze jirace na tem jmlu w id n o k rąg  nasz  liaukow-y rozsze­
rzą  i wyjaśnią. Go do drugiego punk tu  zależy- to wszystko  
od zdrowego sądu i że tak  pow iem y od zmysłu terapeuty­
cznego lekarza n a le ż y te  ocdOicnie sit i konsty tucyi chorego 
w H dro terap ii  ze względu p rak tycznego  je s t  ważniejszem 
naw et niż sarno rozpoznanie. D w a zaś te jm nkta  łącznie s ta ­
nów ią w łaściw ą istotę hidroterapii. J a k  dotąd, g łów ny tu j e ­
szcze udział p rzypada, o ile nam  się zdaje, w iadomościom 
czysto em pirycznym ; teoryja, mianowicie badan ia  tyczące się 
stosunków  wymiany- m atery i w  hidroterapii, zazna jam ia ją  nas 
zaledwie z osta tecznym w ynikiem  właściwych zajść tizyjulo- 
log-iezny c l i : znamy- j e  ledwie jm wierze lin, lecz „obce nam 
ich w nątrzne serca ta jem nice".

II. K u Z ii ib ty k a  s ą d o w o i e k a r s k a .

sp ra w o z d a n ie  z w ażniejszy ' li przypadków-

napisał prof. D r  Elumenstok.

\ Z a d ł a w i e n i e  czy- u t o p i e n i e .  P a d a n i e  w ł o s ó w

'tO iąg  dalszy . P a trg  Kr. 27.)

S ąd  k ra jow y  tutejszy- o trzym aw szy  sp raw ozdanie  le k a r ­
skie oraz eorpora  dclicti wręczył nam  w  d. 2 1 łis tojiada 
1*77 r. te osta tn ie  celem zbadan ia  ich i w ydan iao rzeczen ia .  
AV szczególności mieliśmy do b ad a n ia :  1) k ilka  liści znalc- 
zionycli jirzy lirzegu rzeczki, 2) gunię  w łósienną z kap turem  
Y) kół w  pap ier  zwinięty- i s ta rannie  ojiieczętowany-, 4) p ę ­
czek włosów, ściętych przy- sekcyi z g łow y  dena ta  F e lik sa  Ib  

Na dwóch liściach znaleźliśmy [damy czerwonawe, k tó ­
re  p rzy  badaniu  mikroeliemiczneni okazały się [damami k rw a-  
wemi: mi guni w- miejscach jirzez właśtdoiela w skazanych  
przedstaw ia ły  się obszerne p lam y ciemne, chropawe, jakby- 
w yprane; je d n a k  pomimo wszelkich usiłowań w plamach tych 
krysz ta łków  lieminowycli, a  tem mniej ciałek  k rw i w y kazać  
nie zdołaliśmy.

Na kole czy li ok ra jku  1-5 m etra  d ługim śród d rzazg  
konca  cieńszego znajdow ały  się 2 w ł o s y ,  a  n a  powierzchni 
w ew nętrznej chropowatej z przerżn ięc ia  p iłą  powstalćj, p rzy ­
legały 4 w ł o s y .  B adanie  tych włosów w y kaza ło :

I. 1) AAMos [lici wszy- z cieńszego końca  o k ra jka  je s t
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przeszło 3 cm. długi, b ad a n y  pod  drobnowidem  w  glicerynie 
p rzeds taw ia  sic w  zabarw ien iu  e z a r n e n i ,  rdzeń jego  zaj­
muje praw ie  cała szerokość w łosa; koniec g rubszy  rozszcze­
p iony, niedaleko od końca włos jest nadda r ty ,  a w tćm 
miejscu widać, że rdzeń sk ła d a  się z kom órek  czworobocznych, 
poprzecznie  n ad  sobą leżących, j a k  cegły; w  tćm miejscu 
szerokość  ea łego  w łosa  wynosi 0 .0153 mm. Potem włos staje 
sio coraz eieńszy i jaśn ie jszy ,  rdzeń sta je  p rze ryw any  ale 
ciąg le  zajmuje 2/3 całej szerokości; koniec cieńszy je s t  g ła d ­
ki,  0-0093 mm. szeroki.

2) W łos drugi jaśn ie jszy ,  r 5  cm. długi, pod m ikrosko­
pem  okazuje się całkiem bezrdzeniowym , jasnym , koniec 
cieńszy g ładko  odcięty, 0-0558 mm. szeroki; koniec g rubszy  
p rzedstaw ia  cebulkę szeroko-owalną, g rubą,  całk iem  g ła d k ą  
bez strzępów, 0-102o  mm. szeroką; w środku  włos mierzy 
0-0020 mm.

II. 3) W łos pierwsz) z powierzchni p rzepiłow anej jes t  
ja sn y ,  P5  cm długi, ca łk iem  bezrdzenny , jeden  koniec g ła d ­
ko  odcięty, 0-04(55 mm. szeroki, koniec drugi nieco w y s trzę ­
piony, m a  szerokość 0-0806 mm.

4) W łos drugi n iespełna 2 cm. długi, ma cebulkę po 
dluźno-owalną, całkiem czarną, 0-0620 mm. szeroką, podczas 
g d y  tuż powyżej nićj włos je s t  ja sny ,  zrazu bezrdzenny, w y ­
żej rozpoczyna sic rdzeń, k tó ry  przy szerokości w łosa 0-0(551 
mm. wynoszącej m ierzy  0-020) mm. (a więc w stosunku jak  
2 1 :9 ) ,  a  p rzy  szerokości w łosa w inneiri miejscu 0-0682 w y ­
noszącej mierzy 0-0310 mm. (a  więc j a k  2 2 :1 0 ) ;  koniec znów 
bezrdzenny, g ładko  odcięty, 0-049(5 mm. szeroki.

5) Obok w łosa poprzedniego  i k rzyżu jąc  się z nim le­
ży włos n ie spe łna  1 cm. długi, zwinięty; w łos ten jest jasny ,  
bezrdzenny, jeden  koniec m a  rozszczepiony, w środku  mie­
rzy" 0 0 4 9 6  mm., koniec drugi owalno-paleczkowy, 0-0279 
mm. szeroki.

(i) W łos przeszło 7 cm. długi, częścią ja sny ,  częścią 
rudaw y; cebu lka  ow alim -pałeezkow atn ,  0-1(543 mm. szeroka: 
powyżej niej ukazuje  się rdzeń p rze ry w an y  0-0124 szeroki 
( 4 5 :4 ) ,  koniec rudaw y, dość równo odcięty, 0-0620 mm. 
szeroki.

ID . W ł o s y  d e n a t a  F e l ik sa  15. są  dw ojakiego rodzaju: 
po najw iększej części brunatne, ale i szpakow ate .  Pon iew aż  
w łosy z jednej i tej samej głowy pochodzące różnią się cza­
sem znacznie pom iędzy sobą, badano  w iększą  ieli ilość. Tu 
podaje  opis Oeiu w łosów:
1 w 10 s b 1 a d o - c z o k o 1 ad o wy, bezrdzenny, szerokość jego 0-0517 mm. 
4 „ » u „ » 0 '0517 n
3 » u a a 0-0517 „
4 „ czeko ladow y „ „ „ 0-0517 „
5 „ siwy-, rdzeń 0-0093 ( 2 2 :3 )  „ „ 0-0682 ,,
6 „ czekoladow y bezrdzenny  „ „ 0-049(5 ,.

szerokość zatem średn ia  wynosi 0-0541.
(0 r z e c z e n i e : Z badan ia  włosów znalezionych na  okra j­

k a  w ynika,  że 1) włos p i e r w s z y  je s t  z w i e r z ę c y ;  p rze­
m aw ia  za  tćm s z e r o k o ś ć  rdzen ia  i postać  kom órkow a te­
g o ż ;  ułożenie zaś kom órek  obok znacznej eienkośei włosa 
czyni włos podobnym  do włosów, ja k ie  pos iada ją  lisy i 
szczury. 2) W łos d r u g i  je s t  l u d z k i ;  p rzem aw ia za tćm 
b ra k  zupełny rdzen ia  i szerokość w łosa ;  d ługość zaś onego 
i postać cebulki p rzem aw ia ją  za pochodzeniem z g ł o w y  
3) W łos t r z e c i  je s t  l u d z k i ;  ponieważ tenże je s t  z oby­
dw óch stron odcięty, nic więcej o nim powiedzieć nie umiemy. 
A) W łos c z w a r t y  je s t  z w i e r z ę c y ;  p rzem aw ia  za tein po­
stać  cebulki i szerokość rdzen ia ;  je s t  011 podobny  do włosów

psa. 5) W łos p i ą t y  je s t  l u d z k i :  ponieważ z obydwóch 
stron je s t  odcięty, bliższych znamion nic podajem y. (!) Wł os  
s z ó s t y  je s t  ludzki i pochodzi z głowy.

Ponieważ włosy pierwszy 1 czw arty  są  zw ierzęcem u 
włosy zaś :  trzeci i p ią ty  są w praw dzie  ludzk iem i, ‘ ale są 
Wiko kaw a łk am i odciętemi, ta k  że nie można oznaczyć oko­
licy ciała, z k tórej pochodzą, ani też na ich mierzeniu pole­
gać nie można, ponieważ n iepodobna wiedzieć, czy p o ch o d zą  
o<l końca górnego, ś rodka  itp., pozostają  nam  przeto tylko 
2 włosy (drugi i szósty), które ja k o  z g łow y ludzkiej pocho­
dzące służyć m ogą do porów nan ia  z włosami śeictemi z g ło ­
w y denata  F e l ik sa  15.

J e d n a k  i te dwa włosy różn ią  się znacznie od włosów 
F e lik sa  1!., a  m ianowicie: 1) są  one znacznie grubsze  od os ta­
tn ich ,  2) są one pod w zględem  barw y  jaśnie jsze , podczas 
g d y  włosy F eliksa  B. są albo siwe albo barw y  czekoladowej.

Uw zględniając je d n a k  okoliczność, że włosy od jednej 
i tej samej g łow y pochodzące różnią się częstokroć w w yso­
kim stopniu  nie tylko pod w zględem  barwy, ale i grubości,  
nie m ożem y bezw zględnie  w ykluczyć możebności.  że dw a te 
włosy (drugi i szósty) pochodzić m ogą od g łow \ Fe liksa  B.. 
ja k k o lw iek  to nie jes t prawdopodolmem.

N astępnie Sąd  krajowy zażądał od nas w ydan ia  orze 
czenia o przyczynie śmierci Feliksa B., a  to na podstawie 
ak tów  ś ledztw a oraz badan ia  w łaśnie co wspomuionego.

O r z e c z e n i e  to opiewało j a k  nas tępu je :
I. Zm iany  znalezione na zwłokach Feliksa B.. a op isa­

n e  przez pierwszych znawców pod 1. (i. S, 9, 13 dowodzą, 
że dena t nadużyw ał napojów w yskokow ych ,  a woń w ysko ­
k o w a ,  k tó rą  czuć można było w  żołądku podczas sekcyi, 
p rzem aw ia  za tern, że dena t  w ostatnich chwilach życia pil 
gorza łkę.

II. Ponieważ d. 22 października w południe stężenie 
pośm iertne  było w- zupełności rozwinięte, ponieważ nas tępnie  
św iadek  zeznał, że Feliks  B. d. 21go październ ika o go ­
dzinie 9 */, w  nocy w yszedł z kaw iarni w stanie podpitym, 
ponieważ wreszcie trudno p rzypuśc ić ,  aby  ciało było c a ł ­
k i e m  stężałe w cześn ie j,  aniżeli w 10 godzin po śmierci, 
więc śmierć Fe liksa  1!. m og ła  nas tąp ić  najpóźniej w  p arę  
godzin po północy. Ponieważ j e d n a k  nic wiemy, ja k  długo 
stężenie już  trw ało  w chwili, g d y  zwłoki o d k ry to ,  ponieważ 
okoliczność, że stężenie w południe już  było z u p e łn e m , k a ­
że w nosić ,  że ono już k ilka  godzin trw ać m usia ło ,  więc 
z największym  podobieństwem  do p raw dy  przypuścić należy, 
że śmierć Feliksa B. nas tąp i ła  na  k ilka godzin wcześniej, 
że więc Feliks  B. um arł w- niedzielę w nocy, to je s t  nie 
długo po wyjściu z k aw ia rn i ,  ta k  że tw ierdzenie św iadka , 
ja k o  kolo godziny  9 */2 wieczorem przechodząc kolo miejsca, 
gdzie nas tępnego  dnia trupa znaleziono, słyszał jak ieś  od­
dychanie, już  e o  d o  c z a s u  wielce zasługuje na uwago, j a k  
to pod  innym w zględem  jeszcze poniżej w ykażem y.

III. W szystk ie  obrażenia znalezione na zwłokach F e ­
l iksa  15. zadane  zostały najprawdopodobniej r ę k ą :  nie m a 
wiec podstaw y  do przypuszczenia, ja k o b y  użyty został i kół 
czyli okrajek ,  p rzedstaw iony  nam do b a d a n ia ,  a ponieważ 
nadto  nie było żadnego obrażenia  n a  głowic włosami p o k ry ­
tej, więc z g ó ry  również n iem a podstaw y do przypuszczenia , 
j a k o b y  włosy n a  okra jku  znalezione pochodzić m iały  od g ło ­
w y  Feliksa B., a  zresztą  badanie  m ikroskopow e tych włosów 
z najw iększem  praw dopodobieństw em  przem aw ia  przeciw ko 
identyczności takow ych  z włosami denata .
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IV. P oniew aż na  ciele F e l ik sa  B. n ie znaleziono zadnycn 
r a n ,  g d y  więc, j a k  również obduoenc-i s łusznie zauważyli,  
obfite ś lady  k rw i  n a  ziemi znalezione pochodzić m ogą tylko 
z k r w o t o k u  n o s o w e g o ,  k rw o tok  zaś  nosow y istotnie po­
wstać* może śród duszenia, w iec n ie u le g a  w ątp l iw ośc i ,  że 
F e lik s  B. został n a p a d n i ę t y  i d ł a w i o n y  n a  tern miejscu, 
gdz ie  obfite ślady  k rw i skrzepłej znaleziono.

V. Zwłoki F e l ik s a  B. znaleziono je d n a k  w  wodzie, a 
oględziny wrew netrzne  w y k a z a ły  z pewnością , że F. B. um arł 
z u d u s z e n i a .  Rozchodzi się więc o to, czy uduszenie było 
nas tępstw em  d ł a w i e n i a  lub d o s t a n i a  s i ę  d o  w o d y .

VI. Obducenci ośw iadcza ją  się za śm iercią  w  wodzie 
Z okoliczności przez nieb n a  poparc ie  swego zdan ia  p rzy to ­
czonych p rzem aw iać się zda ją  za  śm iercią  we w o d z ie : 1) obe­
cność p łynu  wodnistego  w żołądku, 2) skurczenie prącia i
3) gęs ia  skórka.  Jeże li  j e d n a k  z w a ż y m y : c o  d o  Igo, że w  żo­
łą d k u  znajdow ało  się 200  grm. (około 12 łyżek) p łynu w o­
dnistego, w onią  sw ą  w ó d k ę  p rzy p om ina jącego ,  że denat na  
pad n ię ty  został p r a w i ł  bezpośrednio  (7 m inut drogi) po wyj­
ściu z kaw iarn i,  w której trzy  szk lank i he rba ty  był wypił, 
że  więc obecność w  żo łądku  s tósunkowo nie wielkiej ilości 
płynu, i to w yda jącego  woń w yskokow ą,  wcale jeszcze za 
tein nie przem aw ia ,  ab y  p łyn  ten  miał być w odą  rzeczną; 
c o d o  2go i 3go, że skurczenie  cz łonka  i gęs ia  sk ó rk a  mo­
g ą  pow stać  i p o  ś m i e r c i ,  zw łaszcza ,  jeżeli człowiek bez­
pośrednio  praw ie  po zejściu dosta je  się do ś ro d k a  chłodne­
go, —  to resz ta  zmian znalezionych przy  sekcyi dowodzi t y l k o  
śmierci z uduszenia; temi zm ianam i s ą :  p łynność krwi, za­
czerw ienienie b łony  śluzowej k r tan i  i tchawicy, p rzekrw ien ie  
płuc, w ą troby  i nerek ,  '-obfitość k rw i p łynnej w p raw ej ko­
mórce sercowej, obok b ra k u  innej p rzyczyny  śmierci.

VII. N atom ias t d ok ładn ie  przez pp. obducentów  opisa­
ne  ś lady  ucisku w yw ar tego  n a  szyję Fe liksa  B. palcam i r e ­
k i  p rawej k a ż ą  nam  koniecznie p rzypuśc ić  ścisły zw iązek 
pom iędzy  u d u s z e n i e m  a  d l a w Ti e n i e m .  Jeżeli  je s t  taktem , 
że jednorazow e i k ró tko  trw a jące  ale silne, choć żadnych ś la ­
dów zewnętrznym i nie pozostaw ia jące  uchw ycenie za gardło  
może człowieka pozbaw ić p rzynajm nie j przytomności,  to d ła ­
w ien ia  ta k  znacznego, iż pozostawało ś lady  nie tylko zewnę- 
trzne, a le naw et pociągnęło  za sobą  podskórne  wy lanie krwi, 
w cale lekceważy ć nie możemy. Nie u lega  najmniejszej w ą t­
pliwości,  że d ławien ie  to m o g ł o  w y  wołać uduszenie F e l ik sa  
B., a  w  danym  p rzy p a d k u  w szys tko  za  tćm przem aw ia ,  żo 
w  istocie wywołało. Po ta k ićm  d ła w ien iu ,  p rzypuśc iw szy  że 
Feliks  B. d ław iony  by ł stojąco, m usiał on upaść  bez p rzy ­
tomności, a  upadł lub leżał w owem m ie jscu ,  gdzie  ślady 
k rw o toku  nosowmgo znaleziono.

VIII. D ławienie w p raw dzie  częs tokroć wywołuje śmierć 
s z y b k ą ;  w  dan y m  p rzy p a d k u  atoli m am y  na to dowody, żo 
F e l ik s  I>. n i e  u m a r ł  s z y b k o ,  lecz że- konał nieco dłużej. 
P rz em a w ia ją  za tern: p ia n a  zna leziona w  kr tan i  i tchaw icy
(7)). a  głównie skrzep  znaleziony w prawej kom órce serca
(8), czego nie znajdujemy, jeżeli śmierć n as tąp i ła  bardzo 
szybko. Skoro  zaś konanie  trw ało  nieco dłużej, skoro nietyl- 
ko  w  k r tan i  i tchaw icy ale i w  oskrzelach znaleziono pianę, 
więc k o n a jąc y  na jpraw dopodobniej charczał,  a  zatem char­
czenie jego  mogło być s łyszane przez człowieka kolo togo 
miejsca przechodzącego, a  więc i pod  tym  w zględem  zezna­
n ie  św iadka  zasługuje na  uwagę.

IX. Okoliczności do tąd  przytoczone w yk lucza ją  mnże- 
bne przypuszczenie, a b y  F elik s  B. bezpośrednio  po napadzie  
dosta ł się do wody, owszem przem aw ia ją  za tćm, że Feliks

B. k o n a jący  leżał jeszcze na  ziemi, w  p rzeciw nym  bowiem 
razie, tojest, g d yby  bezpośrednio  po doznanem d ław ien iu  do ­
sta ł się by ł  do wody, śmierć jego nas tąp i łab y  bardzo  p rędko ,  
a  w tedy  nie by łoby  w łaśn ie  zmian w  poprzednim  ustępie  
omówionych.

X. D la  nas  zatem nie u lega  w ątp l iw ości :
1) że między d ławien iem  F e l ik sa  B. a  dostaniem się 

jego  do w ody  m inął  czas jak iś ,  przynajm nie j k i lk a  m in u t ;
2) że przez tych k ilka  m inut F e l ik s  B. zna jdow ał się  

w  s tanie agonii.
XI. Czy nas tępnie  F e lik s  B. dosta ł się do wTody k o n a ­

ją c y  lub już  zm arły, o tćm stanowczo o rzekać  n ie możemy, 
albowiem jedno  i d rug ie  je s t  możebnem. Mógł on umrzeć n a  
ziemi, albo w yzionąć ducha  dostaw szy  się w  ostatniej chwili 
życia do wody. T y le  ty lko je s t  pewnem, że Feliks B. kona ł  
n a  ziemi i że by łby  umarł, choćby nie był się dostał do wrody .

XII. W każdym  atoli razio F e lik s  B. me mógł się sam  
lub p rzypadk iem  dostać  do w ędy, skoro kona ł w odległości 
2 metrów7 (54 cm. od brzegu, skoro nad to  ułożenie jego  w e  
wodzie n a  w znak, g ło w ą  ku chodnikowi a  nogam i zwróco- 
nciuii ku  brzegowi n ieprzys tępnem u było  tego rodzaju, że 
w7ykluczalo  wszelki p rzypadek .  Ułożenie to w ten ty lko spo­
sób tłum aczyć się daje, że F e lik s  B. zm arły  lub konający , 
w każdym  razie nieprzytom ny, wleczony za nogi aż do p rzy ­
kopy, a nas tępn ie  od tylu  tojest od głowy, popchnięty  został 
do wody.

X III .  S treszcza jąc  więc w szystko dochodzimy ,do wnio­
sku, że F e l ik s  B. w7 stanie podpitym  nap a d n ię ty  został w no­
cy  z 21 na 22 październ ika  przez osobę trzecią, że r ę k ą  p ra -  
wrą  tej osoby uchw ycony został silnie za  gardło , żc d ław iony  
by ł przez  czas nieco dłuższy, p rzyczem  rę k a  d ław iąca  z a ­
da ła  mu nie tylko obrażen ia  n a  szyi, a le i n a  w ardze  i w o- 
kolicy przyusznej lewćj, że F e lik s  B. w7 sk u te k  tego d ław ie­
n ia  upadł i leżał w agonii p rzynajm niej przez k ilka  m inut 
i że wreszcie albo juz po śmierci albo śród ko n an ia  zaw le­
czony został do wody.

XIV. W  protokóle sekcyjnym , zresztą  bardzo dokładnym , 
nie ma w zm ianki o w yglądzie  sk ó ry  n a  dłoniach i stopach, 
która n ab ie ra  zazwyczaj wejrzenia charak terystycznego , jeżeli 
O.ało przez kilka godzin przynajmniej leżało we wodzie 
G dyby  b ra k  tej w7zm ianki upraw nił nas  do przypuszczenia ,  
że zmian n a  dłoniach i s topach wcale nie było, w tedy  by ło­
b y  to rzeczą bardzo  ważną, bo m oglibyśm y orzec, że ciało 
Pftliksa B. n iedługo leżało we wodzie, że więc śmierć jego 
stanowczo nas tąp ić  m usiała  przed dostaniem  się cia ła  do wody.

XV. 4\ każdym  razie atoli nie w ah a m y  się orzec s ta ­
nowczo, że Feliks  B. um arł  ś m i e r c i ą  g w a ł t o w n ą  p r z e z  
z a d ł a w i e n i e  r ę k ą  p r a w ą  o s o b y  t r z e ć  i e j , działającej 
w zamiarze pozbaw ienia  ofiary życia, oraz, żo śmierć z ręk i  
wla-snćj lub z p rzypadku  stanow7czo w ykluczyć należy.

X \ 1 Ponieważ, j a k  powiedzie liśm y, ran  krwaw7iący7ch 
nie l y ł o  (prócz k rw otoku  nosowego), więc suknie sp raw cy  
niekoniecznie musiały  być k rw ią  zbroczone.

(Dokończenie nastąpi.)

III. Oceny i sprawozdania,

l)r. KI. D ę b i c k i  (we L w ow ie) :  Iwonicz w r. 1878

S ta ty s ty k a  w ykazu je ,  że rok  rocznie w zras ta  ilość go­
ści w  naszych kąpielach,  co zapew ne tluuiaczy7c należy w7io-
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k sz ą  t ro sk ą  właścicieli o odpowiednie u rządzenie  zakładów, 
k tó re  do n iedaw na  wiele pozostaw iały  do życzeuia, przez co 
n iedo trzym yw ały  k ro k u  zdrojow iskom  zagran icznym  Nie 
m a łą  zasługę około podniesienia naszych zdrojowisk położy­
ła  K om isyja balneologiczna, ale nie mniejsze lekarze  w tych 
że zak ładach  ordynujący, k tó rzy  n iezapom inając  o zap row a­
dzeniu  różnorodnych ulepszeń naw ołu ją  nas do popie ran ia  za ­
kładów7 swojskich. Do n ie d a w n a  tak ie  prace by ły  dość rza d ­
kie, a  chw alebny  w y ją tek  między innemi stanowił pod tym 
w zględem  Iwonicz, o 'którym dwie bardzo cenne rozpraw y 
ogłoszono. Obecnie leży p rzed  nam i nowe spraw ozdanie  za 
rok  1878, a  pierw sze przez  au to ra  ogłoszone, k tórego  strona 
zew nętrzna ,  jakkolwdek skrom na, dość przy jem ne robi w raże­
nie. N a  IG stronicach walczy au to r  ciągle z żądaniem  zarzą­
du, k tó ry  chciałby, a b y  sp raw ozdanie  było pochw alą  d la  j e ­
go p rac  i ulepszeń, j a k  to zazwyczaj bywa, a praw dziw em  
zadaniem  lekarza ,  jak iem  je s t  nap isan ie  rozp raw y  naukowej. 
Z w alk i  tej wychodzi au to r  zwycięsko, jeśli n ieuwzględnim y 
ogłoszenia drugiego lekarza  zak ładowego, które powinno by ­
ło zadow7olić za rząd  kąpielow y, a  z k tórego może się czy­
te ln ik  dowiedzieć o położeniu, kom unikaeyi,  środkach  leczni­
czych, urządzeniach, rozryw kach  i przyjemnościach, wreszcie 
o cenie kąp ieli  i powmzów, a  nakoniec  o m ieszkaniu  lekarza. 
N iepojm ujem y celu w spom nionego ogłoszenia, a  za rząd  uczy 
n i l l y  lepiej, gdy b y  kosz ta  tego drugiego sp raw ozdan ia  by ł 
użył n a  uposażenie rozpraw ki D ra  Dębickiego, albo au to ra  
uwolnił od rek lam y  dla zarządu . W dziedzinę balneologiczną 
w stępu je  D. po wyliczeniu środków  leczniczych, g d y  t łum a­
czy fizyjologiczne ich działanie i opiera jąc się n a  iiiem wy- 
sn u w a  w skazan ia  lecznicze. Praw  m n iepodobieńs tw em  je s t  t r e ­
ściwiej, a zarazem  dokładniej,  przedstaw ić  działanie środków  
leczniczych, aniżeli to au tor  uczynił, a  mimo zwięzłego p rzed­
s taw ien ia  p rzekonyw am y się o znajomości au to ra  naw e t  n a j ­
now szych p rac  na  tern polu dokonanych. Po rozbiorze, ja k  
d z ia ła ją  w ody  w ew nętrzn ie  i zew nętrzn ie  użyte, nie zapomi­
n a  o działaniu  ługu, soli, o kąp ie lach  zimnych, żętycy, kii 
macie, a  ciągle op iera jąc  się n a  fizyjologb odk ry tem i przez 
n ią  p raw dam i udow adn ia  tw ierdzenie swoje. N aukow ą w ar ­
tość m a  także  ustęp, w  k tó rym  au to r  rozbiera, j f t t  Iwo- 
nicz dzia ła  na  dotknię tych zołzami . tu  p rzypom ina  ajtyjolo- 
g iję  i te rap iję  tej choroby . Z g ad z am y  się z autorem, że zbyt 
treśc iw e p rzedstaw ien ie  rzeczy  musi umniejszyć wmrtość calćj 
rozpraw ki,  a  uspraw ied liw iam y je  o tyle, o ile i m y  chcieli­
byśm y, aby  obecne spraw ozdan ie  było w7stępem  do szczegó­
łow ych i dokładniejszych  sp raw ozdań , k tórych  się spodzie­
w am y, życząc, aby  au tor  zaw sze tą  d rogą  postępował, a  sp ra ­
w o zd an ia  ta k  opracowane b ędą  dalszym  ciągiem znakom itych 
prac, ja k ie  o Iwoniczu w naszej l iteraturze posiadam y. Roz­
p r a w k a  kończy się poglądem  na stosunki k lim atyczne Iwo­
n ic za ,  k tórego  wielkiej w7artości dowodzić byłoby  rzeczą  
zbyteczną. D r. Z . K .

IV. Zbiór pism hippokratowy w świetle nowożytnej
krytyki.

W yłożył na  posiedzeniu T ow arzys tw a  lek. k rak .  
dn ia  4  czerw ca 1879 

JTof. Dr. Józef Oettinger

(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 27j.

O brana  d roga  now7a  poszuk iw ań  od c-alości do poj edyń- 
•ezycli części, od obw7odu ko la  n ie jako do jego  środka,  dopro­

w adziła  do w y p ad k u  p rzew yższa jącego  najśmielsze oczeniw am a: 
g d y  bowiem dawniej łowiono dorywczo rozrzucone w  p o d ­
ziemiu z ia rna  i żyłki złota, to ścisłe a  system atyczne z b a d a ­
nie c a ł e g o  p o k ł a d u  nie tylko tego drogiego m etalu p r z y ­
sporzyło, ale w7ydobyło  także  n a  ja w  wiele innych a  cennych  
kruszców.

P okaza ło  się mianowicie, że k ry ty cy  daw nie js i  posuwali 
częstokroć zbyt daleko swoją podejrz liw ość ,  że n iesłusznie  
odsądzali  od praw7dziw7ości pisma, m ające  za sobą św ia d ec tw a  
n iewątpliwe, że zgoła nie może b yć  m ow y o po d rab ia n iu  
u m y ś l n e m ,  że przynajmniej tego zam iaru  nie mieli sami 
autorowic, k tó rzy  pisali w  dobrej wierze, w  celu szczerze 
naukow ym , a  nie p rzew idyw a li ,  że ich u tw ory  przez zbieg 
p rzypadkow ych  okoliczności p rzyb io rą  nazw ę powszechnie 
znaną  i pow7ażaną, której ta rcza  ochroni je  od niechybnej 
inaczej zguby.

Owoż zaczął L i . t t r e  od roztrząsan ia  naprzód  p y ta n ia :  
J a k ?  gd z ie?  i k ie d y ?  pow sta ł ten  cały  zbiór p ism  noszący  
nazw ę H i p p o k r a t a .  Czy pod w zględem  treści i rozc iąg ło­
ści był zaw sze  tak i  sam, lub też, czy w zras ta ł  lub m alał? a  
jeżeli tak, odkąd?  w ja k i  sposób? i ja k im  w  ogóle u lega ł  
zmianom ?

Znalazły się dow ody niewątpliwa, że te zabytk i p iśm ien­
ne takie, ja k ie  są  te ra z ,  p raw ie  w s z y s t k i e ,  bo z w y ją ­
tkiem ty lko drobnej,  dodatkow ej a  mniej ważnej części, s ię­
g a ją  odległej s tarożytności,  nie p rzekracza jące j w żadnym  
razie w ieku  rozkw itu  szkoły  a le k sa n d ry jsk ie j , tj. około 8 0 0  
lat przed Chrystusem, ale j ą  jeszcze mniej lub więGĆj w y­
przedzającej.  E p o k a  mianowicie założenia wielkich biblijotek 
w  świeżej stolicy E g ip tu  pod Etolomouszami b y ła  chw ilą  
usta len ia  się ca łego tego zbioru, tam  i w7 owej porze p rz y ­
b ra ł  on sk ład  i u k ład ,  w7 ja k im  p rze k azy w a ły  go sobie 
z uszanow aniem  nie śmiejąc ty k a ć  ani treści ani formy n a ­
stępne pokolenia, l ip a d a  więc z góry  podejrzenie pod rab iań  
o wiele późniejszych, a  zm iany drobne, ja k ie  w7 ciągu wielu 
w ieków  się dokom dy, odnoszą się jed y n ie  do k ilku  nazw  
odm iem y  cli, nadaw anych  n iek tórym  pojedyńczym  pismom, 
albo też do pom yłek  pisarskich, n ieuniknionych w  sku tek  
p rzechodzenia tych u tw orów  przez niezliczony szereg  r ą k  i 
piór, nie zawsze k ierow anych  rów ną  biegłością  i znajom ością 
rzeczy.

Radź j a k  bądź  w szys tk ie  n iedosta tki,  uszkodzen ia  i 
częściowy bezład, ja k ie  dziś w  tym zbiorze nap o ty k am y , 
by ły  mu już  w łaściw e od pierwszej chwili,  g d y  się jego  po- 
jcdyńcze  części p rzypadk iem  w  je d n ę  m echaniczną n ie jako  
skupiły  całość.

N a  sposób jej pow stan ia  rzuca światło  podanie  S t r a -  
b o  n a  o losach pism Arystotelesowych. P ow iada  on, że po 
T e o f r a ś c i c ,  uczniu i następcy7 m is trza  w  szkole, odziedzi 
c /y ł  je  N e l  o u s z  i przeniósł do Skepsls.  D osta ły  się n as tę ­
pnie w  spadku  ja k im ś  p ro s taczk o m , co je  chowmli pod k lu­
czem ja k o  ska rb  d ro g i ,  lecz nierozumiany. Obaw ia jąc  się, 
aby  im nie został w ydar ty  gw ałtem  z nakazu  w ładzy  p rzy  
zak ładan iu  biblijotek, zakopali  go w ziemi nie troszcząc się 
zapew ne wicie o to, czy p rzypadk iem  układ pism lub naw e t  
ich całość nie doznały7 nadw erężen ia .  Jako: s ta ły  się istotnie 
p a s tw ą  w ilgooi i robac tw a, sku tk iem  czego u leg ły  znaczne­
mu i szkodzeniu. Po długim czasie kupił je  za  w y so k ą  cenę 
A p e l l i k o n  z T e  os, miłośnik  raczej k s ią g  niż znawca, i 
wredlug  sw ego nie bardzo trafnego rozumienia pow ierzchownie 
j e  ja k o  tako  ułożył i uporządkow ał,  a  p rzygo tow ując  nowe 
odpisy  n ie bardzo  szczęśliw ie podopclnial p o w y g iy za n e  szczer-.
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b y .  Podobne kole je  przechodzi i zmor dziel, o k tórym  mowa, 
j a k  to niemal naocznie L i t t r e  \ \ \ k a z u je .  W  porze albowiem 
w yprzedzające j  epokę zak ładan ia  wielki* li księgozbiorów b a r ­
dzo wiele płodów piśm iennych albo całkowicie zmarniało, 
albo ukryw a ło  się w jednym  lub nie wielu okazach  nie do­
chodząc do powszechnej wiadomości, zw łaszcza ze rozm na­
żanie  rękopisów napo tykało  te  n iep rze lam aną  trudność, iż ro ­
ślina papy row a nie była dość rozpowszechniona, a  pergam inu 
jeszcze nie wynaleziono. W ed ług  św iadec tw a  G alena zabytki 
I l ippok ra tow e  krąż} ty spisane na  tabliczkach woskiem powle­
czonych (oPaw .) lub na  skórach zw ierzęcych z.'.).

„Autorowie," mówi  tenże p isa rz ,  „trie ogłaszali swych 
plodówr za życia a po ich śmierci m e było więcój odpisów 
n ad  jeden  lub dwa. Innym razem pism a mniej się podobają, 
n ie odpisują leli wcale i giną. S ą  nareszcie ludzie, co z ist­
nej zazdrości u k ry w a ją  i n iszczą księg i starożytne, inni 
nakoniec  czynią tak, aby  sobie ich s łowa przywłaszczyć!,'1 —  
I  i t i r e  na  zasadzie  skazów ek  napo tykany! li  w sam ym  sk ła ­
dzie i uk ładzie  zbioru tudzież w  osnowie i różnym  sposobie 
jćj opracow,inia i w ykończen ia  dochodzi do w y p ad k u ,  że 1) 
cały zbiór l»y w szy  zrazu w  rękach  lekarsk ich  dostał się 
w posiadanie ludzi, k tó rzy  nie znali się ani na szczególowem 
pochodzeniu po jcd \ńczycl i  ksiąg', ani n a  ich naukow ej w ar ­
tości; 2) wiedzieli ty lk o ,  że pochodzą od drużyny  llippo- 
krntowćj (rodziny, uczniów'); .3) ogłoszenie czyli pierw szo roz­
powszechnienie nas tąp i ło  w kró tce  po otwarciu  wielkich księ­
gozbiorów w Aleksandry i.

Owóż zapal 1’tolomeuszów egipskich  w  zak ładan iu  i 
pom nażaniu  biblijotek, spolzawmdnictwo z nimi władców l ’er- 
garnu wydobyło z ukryc ia  te  zaby tk i  juz nadw erężone i bez 
lada  zgarnięte ,  k tó reby  zapew ne uległy ca łkow item u zniszcze­
niu lub zatracie, gd\b_\ zarządzone trosk liw e poszukiwania, 
popar te  obietnicą hojnej zapluty, nie zwróciły uwagi n a  te 
Zapom niane i zag rzebane  gdzieś  skarby .

Piftrwsz} popęd  w yszedł od sy n a  1’toloineusza L a­
g o s u ,  z i lo żc c ie la  biblioteki a lek sa n d ry jsk ie j ,  pomnożył 
j ą  jego  nas tępca P tolem eusz z p rzydom kiem  1’luladel- 
pljjffi! T rz ec i  z kolei P tolem eusz E vergetes  w tym że celu po ­
lecił kupoom i żeglarzom , aby  w czasie swych podróży 
do rożnych kra jów  nabywali,  zbierali i przywozili n apo ty ­
k an e  i s ta rannie  śledzone p ism a naukowe. Grom adzone tą  dro­
g ą  zdobycze znalazły oddzielne pomieszczenie pod nap isem : 
z okrętów  (-rż. k-/. ismt

TCiąg dalszy  nastąp i.)

V. Wiadomości statystyczne i ogolno-lekarskie.

Choroby nagminne w Galicyi w ciągu czerwca 1879.
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O s p a  panowała głów nie w powiecie bocheńskim w Smiu 
g-ininach, z końcem miesiąca jednakże w ygasła w tym powiecie 
zupełnie. Dalej w gorlickim (5 gmin) i grybowskim (3 gminy.)

O d r a  panowała w ciągu czerwca w niniejszej rozległości 
niż w maju, zaw sze jednakże dość groźnie, z śmiertelnością 6°/0. 
głów nie w powiecie brzozowskim i rzeszow skim ; w powiecie 
przemyskim w 7 gminach, lecz prawie bez przypadków śm ierci; 
natomiast w powiecie sanockim (Rymanów) i w mieście Sambo­
rze śm iertelność dość znaczna.

P ł o n i c a  jak w zeszłym  miesiącu w ośmiu miejscowościach 
ośmiu różnych powiatów. .Śmiertelność jednakż.e znaczna, bo w y­
żej 28% .

B ł o n i c a  znowu groźniej wystąpiła, niż w dwóch zeszłych  
miesiącach, szczególnie w śniatyńskim, tlumaekim, kotomyjskim  
i zaleszczyckim  powiecie. 1’ojawda się także w jednej gminie 
brzeskiego i sądeckiego powiatu. D ł a w i e c  w Cieszanowskim. 
Śm iertelność' z błonicy w czerwcu 5-'t-0°/0.

l ) u r  b r z u s z n y  i o s u t k o w y  znacznie się zmniejszają.
I i  r z  tu  s i e c  trwa w równej mierze jak w maju, głównie  

w powiecie żywieckim . D r. M inm & uiog ,
(M )  Lwów. W ydział krajowy nadal zgodnie z propozy- 

cyją c. k. kraj. B ady zdrowia za odznaczenie się przy zeszło- 
rucznem szczepieniu nagrody następującym lekarzom : Drowi Z a- 
l e s k i e m u  nagrodę w kwocie 200  ztr. w a., Drowi W r o ń ­
s k i e m u  nagrodę w kwocie 180 zlr. w. a.. Drowi L i s i  o s k i e ­
mu 150 zlr., pro w i W acławowi M a c  li n o w s k i em u 100 zlr 

O k. krajowa rada zdrowia na swem posiedzeniu z dnia 17 
czerwca b. r. nadała stypendyjuin z fundaeyi Dra Jakóba Rap- 
paporta panu Rieberowi, doktorandowi medycyny na wszechnicy  
wiedeński®. W sprawie rekin su gminy Knihynina przeciw nada­
niu przez c. k. Starostwo w Stanisław ow ie koncesyi p. W eissba- 
cliowi na otwarcie garbarni nad Młynówką, płynącą na granicy 
Knihynina, zażądała Rada zdrowia bliższych wyjaśnień przez 
komisyję ud liOC z Namiestnictwa wysłaną. Dalej przedstawiła  
c. k. Rada zdrowia terno z pośród kandydatów ubiegających się 
o posadę lekarza powiatowego w Łańcucie a względnie na opró­
żnioną asystenturę sanitarną.

* W Nrze 46 Przegl. L ek. z r. z. wspomnieliśmy, że N a­
miestnictwo, chcąc uczynić zadość ustawie (z r. 1870) oraz ży ­
cząc sobie, aby lekarze rządowi choć raz w roku odwidzali ka­
żdą miejscowość swego powiatu, udało się do M inisterstwa spraw  
wewn. z żądaniem wyznaczenia na ten ceł ryczałtowej kwoty 
około 14000  zła. oraz o upoważnienie do użycia tej kwoty już 
w r. 1879 . We ling wniosku Nam iestnictwa suma ta miała być 
rozdzieloną między lekarzy i weterynarzy powiatowych i a sy ­
stentów sanitarnych w miarę wielkości powierzonych im okręgów  
sanitarnych w kwotach od 150 —  225 z la. Otóż Ministerstwo 
dotąd me w yznaczyło żądanego ryczałtu, jednak zezwoliło na 
„podróże peryjodyczne" lekarzy, jak to wynika z okólnika przez 
Niuniesttuctwo w d. 20 czerwca rb. do L 3 2 0 0 0  wydanego do 
wszystkich pp. starostów , a który to okólnik opiewa jak następuje: 

..Rozporządzenieni z d. 18 stycznia br. 1. 15427 zezwoliło  
wysokie Ministerstwo spraw wewnętrznych, by koszt i z powodu 
peryjodyeznych podróży c. k. lekarzy powiatowych, c. k. a sys­
tentów i weterynarzy powiatowych (§ 8. lit. c. ustawy z 30go
kwietnia 1870 względnie 14 lit. h Dz u. p. L. 68) zanim 
wysokość udzielić się  mających ryczałtów za takie podróże nie 
zostanie-w yznaczoną, były pokrywane każdorazowo na podstawie 
partykularzy ułożonych według obowiązujących przepisów.

Z tej przyczyny zechciej Pan polecić urzędnikom sanitar­
nym powiatowym, by jeszcze w bieżącym roku przedsiębrali zwie­
dzenie powiatu, mianowicie tych miejscowości,' których dla braku 
tamż.e czynności sanitarnych tego roku jeszcze nie zwiedzili. 
Partykularze z tych podióży należy przedkładać osobno z wyra­
ziłem podaniem: „ za  p o d r ó ż e  P e r y  j o d y  c z n e . “

W tych podróżach mają urzędnicy sanitarni baczyć prze- 
dewszystkićm. czj agendy sanitarne wchodzące w pośredni i 
bezpośre Im zakres gmin (§. 3 i 4  powolanćj ustawy) są odpo­
wiednio wykonywane, przedewszystkićm mają prowadzić ewiden- 
cyję podrzutków, głuchoniemych, obłąkanych i kretynów w za 
kładacli publicznych niem -ieszczonycli (§. 8 lit. c.) i w tym celu 
sprawdzać wykazy naczelników gminnych i dusz pasterzy; mają 

| dalej przekonać się, czy i jak są urządzone trupiarnie i jak  
utrzymane cmentarze (§. 3 lit. d . ), czy są wykonywane przepisy 
co do targów na bydło, paszportów bydła, rzezalni i ścierwisk  
(§. 3 lit. c. i / . )
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n Każdorazowej podróży ma być przedłożone krótkie spra­
wozdanie

Urzędnik sanitarny nie ma zwiedzać w każdym roku w szy­
stkich gmin powiatu, lecz przedewszystkiem wybrać te gminy, 
których, jak wyżej powiedziano, nie miał sposobności zwiedzić 
w bieżącym roku z jakiego specyjalnego powodu, a które znane 
są  ze złych stosunków sanitarnych. Pana c. k. Starosty rzeczą  
wskazać pisemnie miejscowości, do których urzędnik sanitarny 
w czasie peryjodycznej podróży ma się udać w czasie wolnym 
od innych czynności sanitarnych za zgłoszeniem  się u Pana c. k. 
Starosty; nie musi jednakże takowych odbywać nieprzerwanie.

Pan Starosta zechce jednakowoż baczyć/ by fundusz sani­
tarny nie był naiażony na w iększe wydatki w skutek nieuspra­
wiedliwionych i nie koniecznie potrzebnych powrotów do miejsca 
zamieszkania raclm nkozdawcy“.

..(W niosek Nam iestnictwa zm ierzył do tego, aby lekarze 
pow i asystenci sanit. za rocznym ryczałtem z góry wyznaczyć 
się mającym mieli obowiązek zwiedzania raz w roku wszystkich  
miejscowości okręgu zdrowotnego; wniosek ten był całkiem odpo­
wiedni, albowiem obowiązek peryjodyeznego zwiedzania powiatu 
ciąży na lekarzach i weterynarzach rządowych na mocy §. 8 
lit. c., w zględnie §. 14 lit. b. ustawy z d. 30  kwietnia 1870  r., 
a rzeczą rządu jest dostarczenie im potrzebnych funduszów. 
Rozporządzenie M inisterstwa spraw wewn. w yżej zacytowane 
wprowadza atoli prowizoryjum („zanim wysokość udzielić się mą- 
jących ryczałtów- za takie podróże nie zostanie wyznaczoną") —  
a wiemy, jak długo u nas trwają prow izoryja—  według tego 
zaś rozporządzenia Starosta ma wskazkć lekarzowi pisemnie miej­
scowości. do których ma się udać w czasie wolnym od innjcli 
czynności; obawiamy się zaś, że ta wskazówka pisemna oraz 
kw estyja partykularzy będą szkopułami, o które nieraz rozbijać 
się będą dobre intencyje rządu i lekarzy. R ed.)

* Członkami najwyższćj Rady zdrowotnej we W iedniu mia­
nował minister spraw wewnętrznych na lat trzy dotychczasowych  
członków: E . H o f m a n n a ,  prof. ined. sądowej, Józefa H o f f ­
m a n n a ,  dyrektora szpitala powszechnego, Edwarda N u s s e r a ,  
fizyka miejskiego, Maurycego R ó l  l a ,  radzcę dworu i dyrektora 
zakładu weterynarskiego i Józefa S c h n e l l e r a ;  nowymi zaś 
członkami w miejfiće zmarłych mianował, radzcę dworu Karola 
L a n g e r a ,  prof. anatomii, radzcę rządowego Ludwika S c l i l a -  
g e r a ,  dyrektora zakładu dla obłąkanych, Jóżefa S p i i t h a  prof. 
położnictwa i A ugusta Y o g l a  prof. farmakognozyi.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  AV tygodniu 20 (od 22 
do 28  czerwca) umarło w Krakowie osób 31; w obwodach 21, 
w szpitalach 10 ; roczna śmiertelność na 1000  mieszkańców w y­
nosiła 28,5; we Lwowie 36,8; w  W arszawie 29 ,8; w Poznaniu 
41,9; w Wiedniu 26,5; w Budapeszcie 37,5; w Pradze 39,8; 
w Tryjeście 2 7 ,2 ; w Berlinie 46 ,4; w W rocławiu 33,1; w Mo- 
nacliijum 3 5 ,7 ; w D reźnie 26 , 1;  w Lipsku 16,8; w B azylei 
2 6 ,9 :  w Brukseli 22 , 1;  w Paryżu 2 4 ,0 ;  w Londynie 1 8 ,3 ;  
w Chrystyjanii 17.0; w Petersburgu 38,3; w Bukareszcie 8 0 ,7 . 
W  tym że czasie umarło w K rakowie z chorób zakaźnych: 12 
z duru brzusznego, 1 z duru osutkowego,, 1 z kiły, 1 z zimnicy. 
W tygodniu 27 doniesiono o następujących przypadkach chorób 
zakaźnych: 1 duru brzusznego (ze Skałki), 1 duru osutkowego
>(z K rym inału). J .  B .

VI. Wiadomości bieżące.
* Kraków, d. 10 lipca. Na posiedzeniu swem z d. 4 bm. 

W ydział lekarski tutejszy wybrał dziekanem na przyszły rok

szkolny prof. Aleksandra S t o p c z ą ń s k i e g o ;  gdy jednak tenże  
od przyjęcia tego urzędu na rok przyszły wymówił się, a to 
z powodu, że jest obciążony pracą w ykładając zastępczo i far­
m akologię a nie mając nateraz asystenta, W ydział uznając te  
powody za uzasadnione przystąpił do nowego wyboru, który padł 
na prof. Edwarda K o r c z y ń s k i e g o .  D elegatem  zaś Wydziału, 
do Senatu akadem. wybrany został prof. Antoni R o s n e r .

Na temże posiedzeniu W ydział udzielił stypendyjum śp. 
Polowej w kwocie 120  zła. ukończonemu medykowi, p. Antoniemu. 
G l u z i  ń s k i  emu.

* W Numerze 11 „Dur F d d t i r z t ' (dodatku do A lb j. W . 
mcd. Z ty .)  redakcyja podaje wolne tłumaczenie wykładu prof. 
R y d l a  ;,ó wykrywaniu symulacyi ślepoty i niedowidzenia,“ lnia­
nego w Komisy] sądowolek. Tow. lek. krak. a umieszczonego 
w Nrach 2 4 — 26 P rzegl. Lek., przyczćm redakcyja tygodnika 
wiedeńskiego podaje wyraźnie, że wykład ten odbył się w na- 
szem Tow. lek. i że był umieszczony w P rzeglądzie Lek. Tak  
spieszne powtórzenie i przetłumaczenie wykładu przez czasopismo 
niemieckie dowodzi najlepiej, że przedmiot poruszony przez w y­
kładającego ma znaczenie praktyczne.

* Dr. med. Julijan C z e r k a w s k i  we Lwowie wybrany zo­
stał jednogłośnie przez w łaścicieli w iększych w żóikiewskićm. 
posłem do Rady państwa we Wiedniu.

* W łaściciel źródła Franciszka Józefa w Budapeszcie do­
nosi nam. że obecnie wielu sprzedaje butelki wody tej opatrzone 
w winietę zieloną zamiast protokołowanej c z e r w o n e j  i ostrzega  
przed kupowaniem pierw szych, jako od niego nie pochodzących.

* Ewrócono nam uw agę, że  pani Seligmanowa, wdowa po 
urzędniku, mieszkająca w Krakowie (przy ul. D ługiej Nr. 24) 
nabj la zagranicą doświadczenia w obchodzeniu się z chorymi, 
używającymi kuracyi za pomocą wody zimnej, że więc szar ko­
ledzy mogą panią 8. pole< ać do rozmaitych procedur hydryjflty- 
cznych chorym leczącym  się tu na miejscu.

f,. * W edług nadesłanych nam wykazów bawiło w ( C i e p l i ­
c a c h  c z e s k i  c li do dnia 7 lipca gości 5517, w G i e s s l i i i b l u  
JO, a w K r y n i c y  gości 630.

* Mianowania i odznaczenia. Prot. D o n d e r s  w Utrechcie 
i Dr. S t o k e s  w Cambridge mianowani zostali członkami koresp. 
Akademii Umiejętn. w Paryżu. —  Jako sędziowie do ocenienia 
prac o dlawcu, nadejść mających do Berlina w skutek nagrody 
(2 0 0 0  marek) rozpisanej przez Cesarzową niemiecką, w yznaczeni 
zostali proff. K i e b s ,  L a n g e n b e c k ,  L i e b r e i c h ,  N ł i g e l i ,  
O e r t e l ,  T h i e r s c b  i Y i r c h o w .  —  Prof. chirurgi' w Pradze 
l l l a z i n a  przeniesiony w stan spoczynku otrzymał wyraz uzna­
nia cesarskiego za długoletnią służbę swoją. —  Dr. Aleksander 
T a u b e r  mianowany został docentem chirurgii operacyjnej w W ar­
szawie.

* W i a d o m o ś c i  OS OD O W e . Dn. 2 bm. otrzjm ali na tutejszym  
uniwersytecie stopień doktorów w. n. lek. pp. Kazim ierz B  O s ­
s o w s k i  z Tenczynka i Jó zef Go n k a  z Brzeźnicy w Galicyi.

* N e k r o l O ( ) i | d .  w  Pradze umarł Dr. Franciszek N o v o t n y  
docent piyw atny i b. asystent przy katedrze fizy jo log ii.— Tamże 
umarł Dr. K a p p e r  w 58 roku życia swego, znany jako poeta 
czeski.

*  A r i y k i i ł y  itryt,r i n .  ■ i i ie w z c z n c t*  s i t*  w  r t a « i ) | i i t t u H C l t  
l e k .  p o l s u  ic h  :

W M edycyn ie  Nr. 27: T a l k i :  Szósty przypadek wrodzo­
nej torbieli surowiczej oczodołu pod powieką dolną przy mało- 
oczności; D y m n i c k i e g o :  Przypadki przymiotu leczone w Busku 
w r. 1878. G a m ty  Lekurslciej Nr. 27 nie doszedł nas.

R edaktor  odpow iedzia lny : Prof. Dr. L. Blurnenstok.

ASTMY
Duszność, c lnypka ,  k a t a r y  za-

u daw u ione  i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 

05} użyciu R u rek  aiitiiistniatycznycli 
m  p. L evasseura ,  ‘23. rue de la Mon- 
ijj) naie w Paryżu.

W  K rakow ie  w ap tek a ch  P P
-£l3

NEWRALGiE
wszelkie c ierp ien ia  nerw ow e ka­
żdej chwili ustępują po u/yciu pi­
gułek antinewralgijnyeh Dra CRO- 
NIER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie 23. 
Trattez) iiskiogo i fcedyka.

t a
Ł

t a

„siążki lekarskie oraz instrumenta 

ch ru rg iczne  i położnicze po pewnym 

zmarłym lekarzu są do pozbycia. 

Wiadomości udziela l>r. ( ł l a r s  

asystent kliniki położniczej (K raków , 

Wesoła N r. 47).
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N akładem  S tow arzyszen iu  do w y daw nic tw a  dzieł lekarsk ich  
polskich w  K rakow ie  wyszło dzieło p. t.:

Choroby serca i tętnic
w zarysie.

Przez D ra  O  W I D  Tl I W  &.
Prymaryjusza oddziała chorób wewn. w szpit. powszech, we Lwowie. 

(  c n a  I / . I r .  S . l  c l .  S k ład  g łów ny  w k s ię g a rn i  
S. A. K rzyżanow sk iego  w  K rakowie.

Pierwszy c. k. koncesyjonowany 
i przez Wys. Ministerstwo subwencyjonowany

Zakład krowiankowy
pod kon tro lą  i nadzorem  władz zdrow otnych

Wiedeń, \lserstrasse 18.
R ozsełka codzienna świeżej k r o w i a n l i i  pod  gw aran c y ją  

przy jęcia  się.
H u j f

Spocyjalny lekarz do szczepienia.

I *  e p t o  11.
Otrzymany drogą sztucznego trawienia z dobrego mięsa wo­

łowego holenderskiego za pomocą trzustki wołowej jest to więc mięso 
(równie jak i chleb) w sposób sztuczny tak przyprawione, jak to 
się dzieje w ustroju.

Wszystkie nasze przetwory peptonowe odznaczają się tćm, 
że zawierają bardzo dużo szczerego peptonu, a z r e s z t ą '  n i e  z a ­
w i e r a j ą  ż a d n y c h  t a k i c h  c i a ł ,  k t ó r e b y  d o p i e r o  m u s i a ł y  
u l e g a ć  t r a wi e n i u ,

Fabryka nasza dostarcza: Czystego peptonu mięsnego, czystego 
peptonu z chlebem, peptonu mięsnego z chlebem, peptonu mięsnego 
z czekoladą, peptonu mięsnego z sokiem malinowym. W s z y s t k i e  
p e p t o n y  z a w a r t e  w p u s z k a c h  b l a s z a n y c h  s z c z e l n i e  
z a m k n i ę t y c h  w i l o ś c i  ‘/4 k i l o ,  k o n s e r w u j ą  s i ę  dobrze  
p r z e z  lat  k i l k a ,  a n a w e t  po o t w a r c i u  p u s z k i  p r z e t w o ­
ry t e  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  w j a k i e j k o l w i e k  c i e p ł o c i e  d o ­
b r z e  s i ę  u t r z y m u j ą .

Dostarczamy również c z y s t e g o  p e p t o n u  m i ę s n e g o  
w fo rm i e s t a ł  ej.

Cena jednćj puszki przetworów powyżej wymienionych wy­
nosi 1 złr. 65 cent.

Dla kupców biorących od 1— 11 puszek liczymy 1 puszkę po 
1 złr. 30 cent.

Dla kupców biorących 12—99 puszek liczymy 1 puszkę po 
1 zlr. 20 cent.

Dla kupców biorących en gros (powyżój 100 puszek) osobne 
warunki. Przy zamówieniach poniżej 100 puszek prosimy udawać się 
wyłącznie do naszego zastępcy dla Austryi P a n a  P io tr a  M ik o la  
tc h u  we Lwowie.

JL>i\ II. Sandefs & Co.
Amsterdam, Rrouwersgracht 209.

N. B. Upraszamy' bardzo o odróżnienie naszych przetworów 
od peptonów w ostatnich czasach w handlu rozpowszechnionych, 
które jednak pomimo nazwy n ie  z a w i e r a j ą ź a d n e g o  p e p t o n u  tyl 
ko są białkiem rozpuszczonym.

Dr. Oskar Widmann
1‘ryinaryjusz szp ita la  p o w szedn iego  we Lwowie. 

M ie sz k a  u l .  D o m in ik a ń sk a  I j. 4.

Prof. Dr. Bamberger,

P o m ię li z / /  h a łn c o lo i/ic z  n em  i  s /(n r  In: m i le c zn ic ze -
m i  jakie przyroda stworzyła dla ulgi cierpiącej ludności zajmu­
je niezaprzeczeuie łV o « iti F r n n c i . /h H  j ó k - I h
wybitne miejsce. Znakomitości lekarskie europejskiej sławy jak 
Profesorowie B a m b e r g e r ,  D r a s c h e ,  L e i d e s d o r f ,  G e r -  
k a r d t ,  K u s s m a u l ,  L a u b e ,  M e y n e r t ,  G i e t l ,  Nu s s b a u m,  
S c a n z o n i ,  S p i e g e l b e r g  i wielu innych zalecają w orzecze­
niach i wykładach klinicznych wodę gorzką Franciszka Józefa, 
która się tem różni od wszelkich innych znanych wód gorzkich, 
że już w małych dawkach obok przyjemnego smaku pewnie 
i łagodnie skutkuje i jest dla ustroju nawet po dłuższćm użyciu 
najodpowiedniejszą.-Jeszcze w r. 1878 w podobny sposób orze­
kła L e k a r s k a  A k a d e m i j a  w P a r y ż u  a na ostatniej wysta­
wie powszechnej została ta wyszczególniającą się woda odzna­
czoną Abyr się przed oszukaniem uchronić zaleca się zresztą 
żądać w Aptekach i handlach w y r a ź n i e :  t* 'o « ly  g o r z k ie j  
F ra t i c i ^ z k i i  J ó z e f a .
Zdania znaliotnitośei lekarskich <»

WODZIE GORZKIEJ
F  R A N O I S Z  F A  J O Z E F A

n c i l l u ! ;  o g ó l n e g o  u z n a n i a  iii» j«k iit» ‘ezn>**J*zn z e  
w s z y s t k ic h  wó t l  g o r z k i c h .

Rad/.ca dworu w W i c d 11 i u : „Jest je ­
dną z najsilniejszych wód gorzkich, 
która nawet przy dłuższym użyciu 
nie sprawia żadnych złych skutków". 

W i e d e ń  10 sierpnia 1,377.
Prof Dr Gietl Tajny Kadzca i król. Lekarz przyboczny 

w Mn i clio  wi e :  „Oddaje we wszystkich przy­
padkach, w których wskazane jest użycie 
wód gorzkich wyborne usługi".

-Mni chów 12 Marca 1879._____________
Prof. Dr. C. Gerhardt T:i ,'jny Rad/.ca dworu w Wiirzburgu:

„Wielokrotnie i zawsze z pewnym 
i dostatecznym skutkiem używana". 

Wi i r z b u r g  31 Stycznia 1879. 
w Er land ze:  „Działa skutecznie i nie 
sprawia żadnych dolegliwości. Nawet 
w przypadkach gdzie ją podawano 
przy zadrażnieniu kiszek wodą tą osią­
gano niebolesny skutek".

E r l a n g a  26 Grudnia 1378.
Prof. DtT T h~Meynert c- k- rządowy w wTT

1 d n i u :  „ /  powodu ze można jej
używać w miernych dawkacli i 
z powodu łagodnego skutku uży­
wa się jej chętnie". W i e d e ń  lii 
Stycznia’l879ł _____

Prof.' DrT Scanzoni tek bez wyjątku nastaje szybko, pewnie 
i bez bólu". W urzb u rg 26 Lipca 1877. 

Składy znajdują się w l i r n k t i w i e  u W. G o l d w a s s e r a ,  An­
toniego l l a w e i k i ,  J. W e n t  z la,  w Aptece K. W i s z n i e w ­
s k i e g o  i E. R a d l e r a  oraz we wszystkich aptekach i składach 
wód mineralnych. Pisma o źródle itd. otrzymać można gratis 

za pośrednictwem Dyrckcyi rozseiki w Buda Peszcie.
Panów Lekarzy przed 

zakupiłem i ordynowaniem n i e p r a w d z i w e j  z i c l o n e m i  Yi-
 •Yaiieiszka Józefa. ---------

Prof. Dr. W. Leube

Przestrzega się wszystkich F.
iwauiem ni e pr a  

gnetami opatrzonej Wody gorzkiej

111 ) 7 1 7  óżyeie E Ł I X I R U  I»ra G E K U K IM , b. Professora m edycyny  
I l l / i f  / i  zaszczyconego pierwszą nagrodą na w ielkim  konkursie 1830 r. 
1  I I  f i  l i i i  niechybnie się leczą złe traw ien ia  i słabość żołądka : rozstroje 
kiszko-żołądkow e, wzdęcia, gorączki i rzn ięcia  żołądkowe, tudzież zatw ar­
dzenia. Elixir ten w dziesięćkroe w yższy od Pepsyny, przygotow ywanym  jest 
przezemnio ze wszelką możebną sturanonścią. Chorym, dotkniętym jednocześnie 
bladaczltą. upośludzonem  traw ieniem  i w ycieńczen iem  ze sił, Dr Gendrin 
zaleca swój Eli.mh żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć zaw sze naj- 
pożądańsze skutki. \Y aptekach żądać należy tego lekarstw a, chcąc je mieć 
rzetelnem, pod tytułem : E li.\ih  Dra Gendrin przygotow any przez LE- 
MAIRE A aptekarza w Paryżu, 14, rue de Grammont, i w ym agać zarazem  
im ienia m ego na każdym flakonie.

Skład g łów ny : w  aptece przy ulicy Grammont, 14, w  P aryżu.— W e L w o­
wie. w  aptece p.  K r z y ż a n o w s k i e g o , obok Brygidek; — w  K rakow ie, w  apte­
k a c h  pp. T k a u c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ; —  w  P oznaniu , u  D r a  M a c k i e w i c z a  i w e  
w szystkich znaczniejszych aptekach.

W ADMINLSTRACYI 
P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o

nabyć  m ożna odbitek  z w y k ładu

Protomedyka Dra B i e s i a d e c k i e g o
Sprawozdanie o przebiegu dżumy w Gubernii 

A strachańskiej w zimie 1373/9.

Cena 25 cent. Należy tość  można nade­
s łać  markami pocztowemi.

iBKiuak.eKo krakow skiego. W d rukarn i U uiw eiayttstu Jag ie ll. pod zarządem  Ig u  btelur.*.


